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Oddział, liczący loo ludzi, uzbrojony w karabiny maszynowe 
i granaty, napad! na Stołpce. — Zabity 1 urzędnik starostwa 

i 7 policjantów. — W pościgu ujęto 2 napastników.

finansowo-gospodarcze
Nielegalny wywóz trzody chlewnej.
Nielegalny w ywóz trzody chle 

wnej z Polski za granicę przy­

brał w ostatnich czasach bar­

dzo znaczne rozmiary. I tak 

w7 ostatnich tygodniach, według 

przypuszczalnych obliczeń, wy­

wieziono do Austrji, Niemiec i

innych krajów kilkadziesiąt ty­

sięcy sztuk wieprzów. Skutkiem 

tego na targach krajowych daje 

się odzuwać pewien brak niero­

gacizny, który może wpłynąć 

na zwyżkę cen mięsa wieprzo­
wego

kolejowa została również zdemo czarni i 6 koni. Pościg trwa 

lowana, przyczem napastnicy wr dalszym ciągu.

o- zniszczyli aparaty telegraficzne,

r W' '.F, ’ V

WARSZAWA, 4. 8. (PAT)

Ministerstwo Spr. Wewn.
trzymało dziś rano z wmjewódz- jak rówmież obrabowali kilka, sprawozdania, p. minister 
tw7a now ogrodzkiego wiadomość’sklepów i domów prywatnych.pvewn. zastępujący nieobecnego 

o niezwykle zuchwałym napa-;W potyczce został zabity 1 urzę-’premjera wyznaczył na godz. 1.
(łwiz. .1 vivA»...Trńwii n rv-> i r> '/i i, I Ir ctavncfwa i T nnlirtl Ol, ł A11/ !nn iwił nnsipdzpnip knmitnt.n no-

sto Stołpce. Według sprawozda-1nadto raniony został telegrafi- litycznego Rady Ministrów 

nia przebieg zajścia był nastę- sta na stacji. Ujęto dwóch na-■ tego czasu spodziewane

pnjący: _ , . _ (
Dnia 4-go sierpnia b.r. o godz. jest ranny. Napad trwał prze- o napadzie.

1-ej w nocy duży oddział dywer-'szlo godzinę. Podczas napadu
syjny w sile 100 ludzi dokonał-miasto było obstawione przez po; WARSZAWA, 4. 8. (PAT) 
napadu na Stołpce, posługując sterunki .napastników. Ułanij Zarządzony pościg wrszedł 

się karabinami maszynowymi i’wjeżdżający do miasta spotkani w- styczność z cofającym się od- 
gr an a ta mi. Napastnicy zaatako-J zostali na moście ogniem kara-1 działem dywersyjnym. W po­

wali starostwo, komendę powia-jbinów maszynowych. Po napa-1tyczce, która się wywiązała zo- 
iowej policji, posterunek policji dzie napastnicy, wśród których ’ sWal ^raniony jeden z ułanów, 
państw., stację kolejową, urząd'wielu było ubranych w pikel-iW trakcie pościgu odebrano u- 
pocztowy, kasę skarbową, areszt hauby bolszewickie z gwiazdąjciekającym dywersantom jesz- 
deczny. Przemawiali pułk. Biot, ---- "4-----------x"---------i—- i™i.r>Kin,r \
mieszkań. Atak na starostwo.

Po otrzymaniu powyższego 
spr.

o niezwykle zuchwałym i
dzie bandy dywersyjnej na mia-jdnik starostwa i 7 policjantów po. poł. posiedzenie komitetu po- 

“ .z. Do
spodziewane jest 

pastników, z których jeden otrzymanie dalszych szczegółów'

oddziały polskie: Los pozosta­
łych plutonów nie jest jeszcze 
dotychczas ustalony. Ujęty ran­
ny dywersant zeznał, że należy 
do oddziału dywersyjnego, zor­
ganizowanego na terytorjum so- 
wijeckiem.

Wpłacać podatki należy przed terminem 
. Płatnicy podatków państwzo-‘tego płatnicy nie chcący się na- 

wych uskarżają, się niejedno- razić na kroki egzekucyjne 
krotnie na to, że ściągane są od —- ——«—- —----
nich kary za zwłokę mimo, że 
wpłacili podatki przed termi­
nem za pośrednictwem Oddzia 
łów P. K. O.

Wobbec tego Ministerstwo 
jSkarbu wyjaśnia: że obrót w P. 
K. O. trw'a przynajmniej ty­
dzień, a więc sumy wypłacone 

do Oddziałów P. K. O. na dzień płatnicy narażają się na po­
lub dw a przed terminem ostate- wtórne wezwania i koszty egze- 
cznym, Wpływają do Kas Skar- kucji celem zapłacenia kar za 
howych już po terminie. Wobec zwłokę.

wpłacać powinni podatki przy­
najmniej na kilka dni przed ter 
minem ostatecznym.

Po upływie terminu płatnicy 
powinni wpłacać podatki tylko 
do Kas Skarbowyh, które obli­
czają odrazu kary za zwłokę; 
wpłacając zaś podatki po termi­
nie za pośrednictwem P. K. O.

WARSZAWA, 4. 8. (PAT)
. Pościg trwa W' dalszym ciągu. 

Ńa pomoc oddziałom ścigają­
cym wyruszyły oddziały woj- 
s ł owe z Nieświeża i Barano- 
v icz. Napastnicy przerwali łą­
czność telegraficzną i telefonicz­
ną Stołpców' z posterunkami 
granicznymi i z in nem i miejsco­
wościami. Wszystkie władze i 
wojsko, oraz sąsiednie woje­
wództwa są powiadomione. — 
Ogólny postęp akcji pościgowej 
objął dowódca 9-ej brygady ja­
zdy. Według telegraficznej in­
formacji komendy policji z Nie-

ubranych w pikel-iW trakcie pościgu odebrano u- 
r» n-tłrJ rrd ‘Pini’ O •innUlTl d X’nmVC D 111 FiTn ‘100’7,-

skierowali się w stronę granicy cze dw7a karabiny maszynowe, 5
ostrzeliwując się. W pościgu,’ręcznych i 13 granatów. Ucho- - 

-- ---- ---  i-—- -------------- PO- :
licji miejskiej odparty zostaniem dywersyjnym biorą udział J dziel ił się na 4 plutony, z któ-, 
przez urzędników i policjantów, stacjonowane w' okolicy oddzia- rych jeden zdołał przejść grani- świeża, bandy są otoczone w o- 
natomiast urząd pocztowy zo ły wojskowe i policja. Dotych- cę pod Kołoszowem. Graniczne kolicy Kołoszowa i wralki z nie-

luieszKan. a iu k  na siarosiwo, a c iiw ujejt się. vv pusugu,,ivv,‘liJvu 1 v
kasę skarbową i posterunek po- który nawiązał kontakt z oddzia jdzący oddział dywersyjny

stał zrabowany, lokal policji po czas przybyły do Stołpców 2 ode placówki bolszewickie gęstym >ni trwają, 
wiatowej zdemolowany. Stacja brane fury ze zrabowranemi rze-'egniem ostrzeliwały ścigające

Drugi dzień pobytu Pana 

Prez. Rzplitej w Bydgoszzy.
I

skromność

Komunikat Ajencji Wschodniej 

Warszawa 4. VIII. 1924 r 
Waluty.

Gotówka.
Dolary St Zj. 5,181/2, 5,21, 5,16* 
Franki belgijskie — — — 

, francuskie 
» szwajcarskie — — 

Funty angielskie — — 
Korony austr — — — 

, czeskie — —
, węgierskie —• — —

Lei rumuńskie ~ —
Ury włoskie 
Miljonówka o,84, 0,90, 
Pożyczka dolar 2,75, 
Bony złote 0,80, 0,81, 
Pożyczka złota 6,60, 

Tendencja mocna.

Dewizy.
Belgja 24,85 21,97, 24,73 * 
Berlin — — —
Budapeszt — —
Bukareszt — — — 
Gdańsk — — — 
Londyn 23,-, 23,11, 22,89 * 
N. Jork MB’/z, 5.28, 5,16 * 
Paryż 27,47>/2, 27,61, 27,34 * 
Praga 15,4 -, 15,47, 15,33 * 
Szwajcarja — — 
Wiedeń 7,32ł/j; 7,35, 7,28 * 
Włochy 22 73V2, 22,75, 22,62*

*) Pierwsze cyfry - transakcje, dru­
gie • sprzedaż, trzecie - kupno,

Akcje.
gdzieźni, zwłaszcza, na kresach

są reduty obronne Polski. Roz­
winięcie tutaj placówek cen­
tralnych, administracyjnych i 
kulturalnych, o których mówi­
łeś w' przemówieniu swojem' Pa­
nie Prezesie, niewątpliwie znaj­
dzie — chociaż może nie tak 
prędko, jakby Wasze chciały 
serca — pomyślne rozstrzygnię­
cie. Są one bądź co bądź dziś 

, dla zastąpienia ich nowymi. Na- przedmiotem rozważań rządu.
si 'myśliciele, poeci i mężowie Pragnę, by Bydgoszcz rozwinęła 
stanu daleko patrzyli w przy-’się nie mniej świetnie, niż za 
szłość. Jeśli dziś sięgać będzie- czasów intenzywnej pracy dla 
my do najpiękniejszych trądy- celów niemieckich i nie wrątpię 
ćyj z okresu Konstytucji Trzecie że stanie się świetniejszą, bo pra 
go Maja i tych myśli, które nam |cujecie dziś wolniej we własnym 
pozostawili pisarze ubiegłego domu, a praca Wasza nie jest 
wieku — to daj Boże, byśmy oparta na niczyjej krzyw7dzie.— 
spełnili zaszczytnie to, do czego^Dlatego mogę Was tylko zachę- 
oni dążyli. Sięgając programujcie do dalszej wytrwałej pracy, 
w nazbyl daleką przyszłość ide- i której dziś najwięcej Polsce po 
alną możemy popaść w błędy i trzeba. Najskuteczniejszym orę- 
słabość, które w’przeszłości do-’żem, który Polacy dziś wydobyć 
prowadziły nas do niewoli. — ’muszą, jest praca jaknajusił- 
Grzeszyliśmy często miękkością niejsza, uzbrojona w' doskonalą 
naszego charakteru. Teraz trze-;wiedzę i nie wątpię, że na tern 
ba być twardym, trzymać się’polu potraficie skutecznie rywa- 
silnie rzeczywistości, być real-'lizować z Polakami innych 
nym i nie poddawać się wyobra|dzielnic. Szczęść Wam Boże!

[przez 15-tą dywizję piechoty. — wagę moją pewna
Po śniadaniu i po zwiedzeniu w ocenie tego, co zwiecie trwar- 

jwr drodze powrotnej jedynego dością Waszego charakteru, a 
l kresach zachodnie h którą nabyliście w długoletniej

Urocsystości wojskowe. | 
BYDGOSZCZ, 4. 8. (PAT) [ 

Drugi dzień pobytu p. Frezy- na 
denta Rzplitej Polskiej w Byd-instytutu rolniczego, p. Prezy-żwojnie gospodarczej i kultura!- 
gąszczy poświęcony był wr prze--dent powrócił do lokalu prezy-'nej z zaborcami. Tą twardość 
ważnej mierze sprawom wojsko- denta miasta dra Śliwińskiego,(charakteru uważam za zaletę i 
wym. O godz. 8 rano p, Prezy-’gdzie przyjął szereg delegacyj.nie chciałbym, byście się jej wy 
dent udał się samochodem w to-*organizacyj ekonomicznych, spo-zbywali. Nie widzę również po- 
w7arzystwie inspektora armjfłecznych i oświatowych, poczem;trzeby odstąpienia od ideałów, 
gen. Skierskiego na uroczystość p. Prezydent udał się samocho 
poświęcenia sztandarów7 59, 61 i dem na wyścigi 16-go pułku uła 
62 pułków7 piechoty oraz 8 pułku nów7, gdzie wręczył zw’ycięzcom 
strzelców konnych. Na obszer-'nagrody, 
nym placu ćwiczeń zgromadzi­
ła się cała 15-ta dywizja piecho- 
ty oraz wszystkie oddziały gar­
nizonu bydgoskiego. Po odpra­
wieniu mszy św. przez biskupa 
polowego ks. Galla nastąpiła 
uroczystość poświęcenia sztan­
darów i tradycyjne wbijanie-

odziedziczonych po przodkach

Mowa Pana Prezydenta 
Rzplitej na posiedzeniu

Rady Miejskiej.
BYDGOSZCZ, 3. 8. (PAT)

Podczas uroczystego posiedze­
nia Rady miejskiej na przemó- 

gwoździ. Po tej uroczystości ijwienie powitalne prez. tejże p. 
po defiladzie, która wykazała'Janickiego odpowiedzią, p. Pre- 
doskonałą postawę wojska, p. 
Prezydent wziął udział w uroczy 
stem posiedzeniu izby przemy­
słowo-handlowej. Następnie p 
Prezydent zwiedził państwową 
szkołę przemysłową, poczem u- które wskazałem w swem prze- 
dał się na śniadanie, wydane mówńeniu. Zwróciła jednak u-

zydent Rzplitej następującem 
przemówieniem:

Panie Prezesie! Nie poznałem 
jeszcze Was tak, by móc wystą­
pić z radą w tych sprawach, na

WiiMi 1 kilku irak.
W ARSZAWA, 4. 8. (PAT)

Dziś w imieniu niedyspono­
wanego ministra wojny gen. Si­
korskiego, admirał Porębski po­
dejmował w7 Hotelu Angielskim 
dowódcę lekkiego krążownika 
włoskiego „Mirabello‘.‘, który za­
witał do wybrzeży polskich.

WARSZAWA, A. W:
W nocy z soboty na niedzielę 

zmarł pierwszy prezes Sądu 
Najwyższego Nowodworski, któ 
ry był jednym z najwybitniej­
szych działaczy stronnictwa de­
mokratyczne - narodowego i był 
posłem do Sejmu.

WARSZAWA, A. W 
„Kurjer Poranny41 donosi, że

stan zdrowia ministra Sikor­
skiego pogorszył się wskutek 
przedwczesnego wstania z łóżka 
i przystąpienia do urzędowania 
Minister Sikorski przerwał 
wszystkie zajęcia w zastęp­
stwie jego urzęduje gen. Zbierz- 
chow7ski.

LONDYN, 4. 8. (PAT)
Dziś w7 nocy zmarł nagle w wła 

snej willi w okolicy Canterbury 
Józef Conrad - Korzeniowski, je­
den z największy cl i współczes­
nych . nowelistów7, przeżywszy 
lat 67.

LONDYN, 4. 8. A. W.
Pierwsze plennie posiedzenie 

konferencji ze współudziałem

Niemiec odbędzie się we w7orek 
w południe,

RZYM, 4. 8. (PAT)
Zapowiedziane tu zostało ofi­

cjalnie przeniesienie zw7łok pa­

pieża Leona XIII z bazyliki św\ 
Piotra do kościoła Jana Lore­
tańskiego, w którym za sw7ego 
życia Leon XI1T wzniósł sobie 
nagrobek.

Katastrofa Kolejowa nu dworcu e Warszawie
Liczba ofiar wynosi 40 osób.

WARSZAWA, 4. 8. (PAT)
Dziś o godz. 6. 40 rano przed 

dworcem wschodnim na Pradze 
wynikła katastrofa kolejowa 
z pociągiem osobowym, nadcho­
dzącym z Siedlec do Warszawy. 
Powodem katastrofy, jak podająlrano w szpitalu. Władze w7 zwią 
pisma, było zderzenie się paro­
wozu manewrowego z wymie­
nionym pociągiem, wskutek cze 
go oprócz wagonu pasażerskiego

został zdruzgotany wagon baga­
żowy oraz wagon trzeciej klasy. 
Pisma podają listę ofiar, zawie­
rającą około 40 osób, z czego 4 
ciężko ranne. Maszynista paro­
wozu manewrowego zmarł dziś

zku z katastrofą aresztowały 2 
zwrotniczych, sygnalistę i usta­
wiacza

Dyskontowy 7,50, 8.—, 
Handlowy 9,60, 1L-, 9,75, 
Kre-Htowy 0,60, 0,50,0,5-5 
Dla Handlu i I'rzemyshi 1,90, 2,in, 
Kijtwski 0,38. 0,37, 0,38, 
■ u!s 0,63, 0,62, 
<p ess 1,40, 
vVildt 0,21, 0,23, 
Zgierz 3,60, 3,50, 
Elektryczność 2,25, 2/0 
A T E. 0,22, 0,21, 
vVęg‘el 6,80, 7,60. 7,40, 
Jerata 0,—, 
‘oiska Nafta 0,52, 0,55, 

M bel 2,20, 2,-, 
Cegielski 0,98,0,94, 0,91, 
Lilpop 0,94, 1, , 0,98, 
Modrzęjów 7,90, 8,25, 8,la, 1, 8,30, 5, 
Rylscy 0,—, 
F.tzner 7,75 2,8,25.45, 
Rorblin o,90, 0,98, 0,93, 
Or’woin o,~, 
Konopie 0,—, 
Zawiercie 38,—, 42,—, 41, 
Zęrardów 43,—, 44,- , 43,-, 
Borkowski 2,- , 1,90, 1,95, 
J >błkowacy 0,~, 
Syndykat 0,-, 
Wysoka 0,—, 
Zachodni 2,60, 2,70,

Poznań, 4.
toznańsk Bank Ziemian 0,— 
Mynarzy 0,— 
trkona 2,7-J, 
Browar Krotoszyński 3,50, 
Centrala Rolników o,—, 
Garbarnia Sawick: 0,30 
Hartwig Kautorowicz 0,—, 
3 '.piana 3,60, 
Ziedn. Browary Grodziskie 2,—. 
Hurtownia Związkowa 0,

Zw. Sp. Zarobk. 6,-, 6,25, 
Związku Ziemian o,3?, 0,31, 
Przemysłowców Polskich o,—, 
Handlowy Pozniń 2,— 2,15, 
Kabel o,— , 
Siła <i,69, 0,74, 
Chodirów 6,50, 6,70, 
Czersk 1,40, i .35, 1,45, 
Częstocice 4,—,3,90 4,—, 
Gosławice 3.—, 3,25, 
Michałów 0,95, 1,03, 1, -, 
Cukier 6,70, 7,—, 
Firley 0,44, 0,45, 
Łazy o,19,0,21, 
Ostrowieckie 9,20 10,25, 10,—, 
Parowozy 0,52, 0,56, 
Pocisk 1,50, 2,—, 
Rohu o,48, 
Rudzki 2,10, 2,30, 
Starachowice 3,90, 3,80, 4,05, 
Ursus 1,90, 2,05, 
Zieleniewski 12,—, 12,25, 
Polski Lloyd o,— 
Żegluga 0,27, 0,26, 0,27, 
Haberbuch 6,10. 5,70, 
Klacze 0,45, 0,43, f ,45, 
Mirków o,-- 
Spirytus 2 90, 2, 2,90, 
Centrala Rolników o,—

Tendencja zwyżkowa.

VIII. 1924 r.
Herzfeld Victorios 0,—, 
U. bań 63,— 65,—, 
Dr. Roman May 0,—, 
Piechcin 0.—
Płótno 0,—
Poznańska Sp. Drzewna 1,30,
Tartak we Wrześni 0,10 
Unja 8,—,
Wytwórnia Chemiczna 0,50, 0,55.2,20,

Tendencja mocna.

Gdańsk,
Warszawa 107,6), 108,15
Zbity 108,10, 108,65,
N Jork 5,6405 5,6595, 
Londyn 25,08, 25,14, 
Wfedeń — —

4. VIII. 1924 r.
Paryż 30,80, 30,95, 
Praga — — 
Szwajcarja — —
Belgja - —
Holandja 217,45, 218,45.

Ziemiopłody.
Poznań, 4. 8. 24 r. 

Zyto stare 11,25, 12,25, 
Zyto nowe To,75 11,75, 
Jęczmień zw. II,— 
Jęczmień br 14,50, 15,50 
Owies 14.25, 15.25 
Mąka żytnia 65°/o 21,—

Warszawa, 4 8 24 r.

Otręby żytnia 5,5o,

Mąka żytnia 70% 18,—, 19,50
Pszenica 22,50, 24,50
Ospa żytnia 7.10
Mąka pszenna 38,75, 40,75
Rzepak zimowy 22,—, 24,—, 
Tendecja niejednolita. Sytuacja bez 

zmiany.

Kuchy lniane franco Warszawa 17,—, 
Tendencja obustronnie wyczekująca, 

obroty bardzo małe



Wltorefc 5 siempai'ia' 1904 r, PIHGFEDCBA2

Czy długo Jeszcze 

żegluga polska czekać będzie 

na pomyślny wiatr? 
Rząd polski musi roztoczyć 

nad nią opiekęZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P odp isu jące um ow ę z konsor­
cjum po lsko - francusk iem na  
budow ę portu  w  G dyni i to  te ­
raz w  okresie sanacji skarbu , 
k iedy oszczędności m uszą być  
jaknajdale j posun ię te, rząd po l­
sk i dow iód ł, że należycie oce­
n ia , jak o lb rzym ie znaczen ie  
d la rozw oju po lsk iego hand lu  
zagran icznego m a fak t posiada ­
n ia w łasnego  m orsk iego  portu .

A by jednak w hand lu zagra­
n icznym  całkow icie

uniezależnić sie od obcych 
paso rzy tn iczych w pływ ów , m u  
sim y poza portem  posiadać i 
w łasną flo tę hand low ą.

M usim y  tow ary  przew ozić  pcj 
sk iem i okrętam i.

T o już należy do spo łeczeń ­
stw a, ale i rząd n ie m oże o-  
gran iczyć się do ro li b iernego  
obserw ato ra .

I d la tego dziw ne jest d la nas  
stanow isko rządu , jak ie zają ł 
w obec naszej m łodej żeg lug i.

Ż adnego abso lu tn ie poparc ia , 
żadnych u lg .

OtQ przykłady:
P rzem ysł, ze  słusznych  zresz­

tą w zględów , zw oln iono od p ła  
cen ią podatku od w ęgla , a flo ­
cie hand low ej, k tó ra zużyw a  
śm iesznie m ałą ilość w ęgla , 
zw oln ioną od p łacen ia tego po ­
datku  n ie przyznano .

P rzem ysłow i stale przyznaje  
się jak ieś u lg i podatkow e,  

a żegluga

m usi p łacić od  każdego  b ile tu o- 
krętow ego  10 proc , sam ej op ła ­
ty  stem plow ej, n ie licząc szere ­
gu innych podatków .

T o  też  kap ita ł pryw atnypo lsk i 
i zagran iczny , chociaż in teresit-  
je się naszą m arynarką hand lo ­
w ą, n ic jednakże n ie przedsię- 
b ierze , czekając na korzystn ie j­
sze w arunk i, bo tym czasem  n ie  
jest to in teres zby t pew ny .

M oże te raz , k iedy kom isja  
m orska w niosła do S ejm u pro ­
jek t ustaw y  o pop ieran iu 'żeg lu ­
g i, m oże te raz , k iedy S ejm u-  
chw alił ustaw ę, sy tuacja  ‘zm ie ­
n i się ku lepszem u.

Ale to mało.
N asza m łoda żeg luga w ym a^  

ga pom ocy natychm iastow ej, a  
dać ją n iP że ty lko rząd przez: 
1) zw oln ien ie od podatku w ę ­

stat-g la po trzebnego U la 
ków , 2) oddan ie przew ozu  
ładunków rządow ych w yłącz ­
n ie po lsk im statkom hand lo ­
w ym , 3) zm uszenie eksporte ­
rów  i im porterów  do  przew oże­
n ia w w ożonych i w yw ożonych  
tow arów  sta tkam i po lsk iem i i 4) 
obn iżen ie frach tu oraz cła na  
tow ary , przyw iezione lub w y ­
w iezione na sta tkach po lskich .

Trybuna pracowników mózgu i mięśni
P.P.S. protestuje przeciwko

pogwałceniu 8-godzinnego 

dnia pracy
WARSZAWA 4 . VIIL nych , cofn ięcia rozporządze-  

N a w czorajszym  w iecu prze-  in ia m in . D arow sk iego z d . 18  
m aw iali pp . poseł G ardeck i, po- ’ 
se ł Jaw orow sk i, poseł P rauso - 
w a, W łoszczyńska, K urow sk i,  
K ow alew , B ulińsk i, P odn iesiń -  
sk i i in ., poczem  p . W acław  L en  
ga odczy ta ł

rezolucję, 
przy jętą przez ak lam ację.

D om aga się ona natychm ia­
stow ych  zapom óg  d la bezrobo t-

lipca o  złam an iu S -godzinnego  
dn ia pracy , dym isji m in istra  D a  
row sk iego , k tó rego sy lw etce  
poseł Jaw orow ski lw ią część  
przem ów ien ia sw ego pośw ięcił. 

P rzem ów ien ia w szystk ie na ­
cechow ane  by ły  m iłością o jczy ­
zny , a n ienaw iścią do kom uni­
zm u.

Poseł Jan Dąbski piętnuje zbrodniczą walkę 

kapitalistów z państwem
Pewne szwajcarskie biuro finansowe może natychmiast 

dostarczyć rządowi imienny wykaz kapitałów polskich 

zagranicą
Najbliższa kadencja sejmowa powinna Jednomyślnie zabrzmieć: 

Jak najsurowsza kara dla kapitalistycznych oszustów

W cE Joraószj© naK ze p ism a  
padały bardzo poaiurą w iado ­
m ość o oszustw ie na k ilkaset 
m iljonów zło tych po i., doko-  
nanem na skarb ie państw a  
przez fab rykan tów  i kap ita li­
stów w ielk iego przem ysłu .  
D ziś dzie lim y się z czy te ln i­
kam i w ym ow nem na ten te ­
m at oburzen iem posła Jana  

D ąbsk iego .

...N asi fab rykanci u lokow ali 
po bankach zagran icznych —  
(zw łaszcza parysk ich i lon ­
dyńsk ich ) ogrom ne kap ita ły , 
k tó re tam  leżą na n iższy_pro ­
cen t 
tych  
być

(na 2— 3 proc .). S um a  
kap itałów po lskich m a

tak zawrotna.

że od n ie j w łosy sta ją na g ło ­
w ie. O bliczają ją obcy rzeczo ­
znaw cy na pó l m iljarda do la­
rów am erykańsk ich , czy li o- 
ko ło pó ltrzecia m iljarda zło ­
tych po lsk ich . T yle p ien iędzy  
po lsk i  ćhf  zapracow anych  ,

„ przez polskiego robotnika 

i chłopa.

m a  '4 eżeć  ‘beżaty teczn ie ’zagra-  
ńT cą, gd ty łP olska g in ie z brak tf 
kredy tu i p ien iędzy , gdy  P ol­
ska na gw ałt poszuku je po-

życzk i zagran icznej. C zy to  
n ie jest zbrodn ia przeciw  pań ­
stw u po lsk iem u i po lsk ie j lud ­
ności? Z a pó ł m iliarda do la­
rów m oglibyśm y n ie ty lko  ’ u- 
zdrow ić nasze życie gospodar­
cze , ale uczyn ić nasz kraj bo ­
gatym , m lek iem  i m iodem  p ły ­
nącym .

C o w ięcej! K apita ł po lski, u-  
m ieszczony zagran icą , n ie p ła ­
ci żadnego podatku na rzecz  
państw a po lsk iego .

Artykuł 2-gi

ustaw y o podatku m ajątko ­
w ym  (z dn . 11 . 8 . 1823 r.) po ­
w iada: „P od lega jednak podat­
kow i m ajątek obyw ate li po i-' 
sk ich , naby ty lub u lokow any  
zagran icą po r. 1918 bez w zglę  
d iu na ob łożen ie go analog icz­
nym  podatk iem  zagran icznym ** . 
A  w ięc podatek od tych m ająt­
ków w yniósłby  k ilkaset m iljo ­
nów  zł. i o ty le m niej m ożnaby  
śc iągnąć podatku z kraju , bo  
jak w iadom o, ały podatek m a  
łą tkow y m a dać razem  w  3 la -

gnąć z kap ita listycznych oszu ­
stów  cały należny  podatek m a ­
ją tkow y w raz z karam i za  
zw lokę i karą za zata jen ie ze­
znan ia. Z ebrałoby się z tego  
taką pokaźną sum ę, że conaj- 
m niej po łow a całego podatku  
m ajątkow ego by łaby pokry ta . 
P rzy te j sposobności

zmusiłoby sie fabrykantów 
i kap ita listów

do sp rzedaży zm agazynow a­
nych tow arów po zn iżonych  
cenach i do puszczenia w  ruch  
fab ryk , k tó re on i te raz pod po­
zorem  braku go tów ki na gw ałt 
zam ykają . Z e zbrodn iarzam i n ie  
należy pak tow ać —  ich

trzeba brać za łeb
i trak tow ać z całą su row ością  
praw a. O to jedyna droga d la  
poskrom ien ia bun tow ników i 
oszustów , ru jnujących spo łe ­
czeństw o , oraz jedyny sposób  
napełn ien ia kas państw ow ych  
p ien iędzm i, k tó re się skarbow i 
w ed le praw a należą,

WESOŁE CZaSOPISNIO NIE POLITYCZNE t  
zamieszcza wielobarwne rysunki oryginalne ilustratora pism 
angielskich G. Bridge's, Janiny d'Yves z Paryża i innych Bk 

artystów,
Każdy zeszyt zawiera kolorową reprodukcją na pa ss 

partout, przeznaczoną do umieszczenia w ramce

„AMOREK“
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pewne, szwajcarskie biuro 

$nansow e  do  - rządu po lsk iego ,  
że m u dostarczy  dok ładny w y ­
kaz kap ita łów po lsk ich zagra­
n icą; m ożna się o te rn dow ie­
dzieć przez poselstw o po lsk ie  
w  P aryżu , L ondyn ie , R zym ie, 
czy  W aszyng ton ie . A  w ykryw ­
szy to oszustw o , należy śc ią-

Bl

M. S. wew. pozwoliło 

robić „przyjemny wyraz 

twarzy" nawet w święta
D ow iadujem y  się że m in ister-  

jum  sp raw  w ew n. zezw oliło na  
pracę sam odzie lnych przedsię­
b io rców fo tog rafów u licznych  
w  n iedzie le  i dn i św iąteczne, na  
zasadzie art. 11 p . a) ustaw y z  
dn ia 18 grudn ia 1919 r.

Po rfecenzjl o ksiątce Henryka Forda 

p. t. „Moje tycie i dzieło" 

Mój list otwarty do autora 
Żądam auta

D rog i P arn ie!

, Po przeczy tam ra. P ańsik ie j 

książk i pom yśla łem , że ziw ykła  

recenzjia  n ie  w ypow ie  tego  w szy ­

stk iego , eo  się  sp ię trzy ło  w  m oim  
um yśle , co w ezbrało w  m ojem  
sercuL Z apragnąłem  w yraaić się  

w  jakow ym ś esyn ie .

G dybym  by ł człow iek iem  ku ­

pu jącym  sam ochody  —  n iechyb ­

n ie sp raw iłbym  sob ie w óz pań ­

sk iej konstrukcji. G dybym by ł 

ro ln ik iem  —  naby łbym  w  pańs­

k ie j fab ryce trak to r, zastępu jący  

osiem  kon i w  p ługu .
P on iew aż zaś n ie należę do  

żadnej z tych kategofry j ludzi, 
w ięc chyba pan , d irog i pan ie,  

sam  m usi się postarać o  to , by  

m oje w rażen ie po przeczy tan iu  

pańsk iej książk i znalazło godny  
odpO ’w iedn ik  w  rzeczyw istości.

P an  sam  m usi się postarać  

o  jakmcyś czyn.
N iajw łaściw szym zaś cizynem  

pańsk im  będzie przysłan ie m i 
w ozu  F orda (up rzedzam , że tak i 

dar kosztu je poza w sizystk iem  

200 do larów  cła, pon iew aż i pań ­

sk ie dabracE yune, praeow ite w o ­

zy  są uznane tu  za au ta , w ięc  

łu jksuę} .

Prezydent Rzeczypospolitej 
w Bydgoszczy

P rezyden t na bo isko  soko łów , 
gdzie odebrał raport od  zw iąz­
ków  w ojskow ych i sportow ych , 
a następn ie przyg lądał się po ­
p isom  g im nastycznym  soko łów  
i tow arzystw  sportow ych .

P o  śn iadan iu , w ydanem  przez  
prezyden ta m iasta , o godz. 2-ej 
popo łudn iu p . P rezyden t W oj­
ciechow sk i udał się parosta t­
k iem  do  B rdyu jśc ia na  regaty , a 
następn ie zw iedził śluzę, łączą­
cą B rdę z  W isłą .

O  godz. 8-ej w ieczorem  odby ł 
się ob iad u prezyden ta m iasta .

M iasto udekorow ano p iękn ie  
zie len ią i chorągw iam i oraz  
bram am i tryum falnem u

W ieczorem m iasto ilum ino ­
w ano .

•0----------

Dlaczego Wodewil nie zaangażuje 
Zinowjewa?

Każdy radby posłuchać przy muzyczce 

„tirli- tirli" takiej mowy

0 rewolucji wszechświatowej

W czoraj w  n iedzie lę punk tual 
n ie o godz. 9-te j rano specjal­
nym pociąg iem przyby ł do  
B ydgoszczy p . P rezyden t R ze­
czypospo lite j, S tan isław  W ójcie 
chow sk i x w itany na dw orcu  
przez w ojew odę B nińsk iego , 
dow ódcę okręgu korpusu gene­
ra lnego , prezyden ta m iasta i 
innych .  •

P o odebran iu raportu  od  kom  
pan ji honorow ej, P rezyden t w  
tow arzystw ie w ojew ody udał 
się pow ozem  do  kościo ła  fam e- 
go  na  nabożeństw o .

P o nabożeństw ie p . P rezy ­
den ta uroczyście przy jm ow ała  
R ada m iejska .

P o zw iedzen iu zaby tków  sta- 
B ydgoszczy , udał się p .rej

gw ardzistów m a być nadzór  
nad ko legam i

burżuazyjnych przekonań.
T ak ich ko legów  należy  zw al­

czać z całą energją .
P rezes trzeciej M iędzynaro ­

dów ki przyznał, iż w  stosunku  
do m łodzieży popełn iono

wiele niesprawiedliwości 
(n iew innych rozstrze liw ano ,  
lub w ysy łano na przym usow e  
robo ty . P rzyp . R ed .) —  ale, 
zdan iem  Z inow jew a —  n iesp ra­
w ied liw e te czyny

zatrą się z czasem.
Jednego ty lko n ie zata ił szef  

m iędzynarodow ego bo lszew i-  
zm u, iż gospodarstw o sow iec ­
k ie znajdu je się

w stanie opłakanym.
N ieurodzaj tego roczny opóź ­

n ił rozw ój bo lszew izm u i sta ł 
się przyczyną w ielu po ltiycz-  
nych trudności.

T reść i duch m ow y Z inow je­
w a dow odzi, jak n ikczem nem l 
środkam i w alczą sow iety .

N ędza, k łam stw o  i 
, donosicielstwpj? □ ! 

o to fundam en t rządów jzłego 
ducha.

P iękne zasady etyczne w y ­
n iesie m łodzież , w ychow ana W  
tych teo riach .

■o-----------

, Amerykański mistrz fałszew?nli 
czeków

D etek tyw i ch icagoscy po ­
chw ycili w  tych dn iach poszu ­
k iw anego przez po lic ję w  w ie ­
lu stanach A m eryk i

fałszerza czeków.
podobno m istrza w  sw ym za ­
w odzie , jak rów nież m istrza w  
charak teryzow an iu się , n ie ja­
k iego W iliam a J. R eida .

Reida aresztowano 
w  „N ational B ank of the R epu- 
b lic“ , do k tó rego  przyby ł w  to  
w arzystw ie sw ego ko leg i, ce ­
lem sp ien iężen ia czeku na  

kilkaset dolarów.
R eid „pracow ał** praw ie w e  
w szystk ich m iastach S tanów  
Z jednoczonych . N a jego oszu ­
stw ach bank i straciły przeszło

N a kongresie m łodzieży ko ­
m unistycznej przew odn iczący  
trzecie j m iędzynarodów ki (to­
w arzysz Z inow jew , w ystąp ił z  
program ow ą m ow ą ,k tó ra jest 
w ielce charak terystyczną na  
rosy jsk iego narodu .
sposób

okłamywania i ogłunlania
P rzed m łodocianem  audy to r­

ium rozw inął tow . Z inow jew  
p lany na najbliższą przyszłość . 
W edle tych p lanów w ciągu  
trzech czy czterech la t zapanu  
je kom unizm  

w dziesięciu oaństwach euro­
pejskich.

P oczyn iono już w szystk ie  
przygo tow an ia , —  propaganda  
przyn iosła

wspaniałe rezultaty, 
dzień zw ycięstw a jest b lisk i. 
P ew ną przeszkodę stanow i jesz  
cze F rancja , ale i tam  skończy  
się rych ło

kom ed ia parlam en taryzm u, 
a H errio t skom prom itu je się  
doszczętn ie . Z inow jew  zachęca  
m łodzież do w stępow an ia w  
szereg i

w em e praw a naiczą . , j

A rtyku ł z tak
rew elacjam i pos. D ąbsk i og łosłi * "  "
już w  N r. 30  „G azety  L udow ej** .

1 cóż?!

if  p ie lęgnow an ia posad kom uni­
stycznych . Jednem z zadań

Angija wciąż 
bruździ Francji

L O N D Y N  2 .8 - K om isja d la  

przekazyw an ia sp ła t n iem iec­

k ich doszła do porozn im ien iia na  

podstaw ie propozycji franou is- 

k ie j, do tyczącej arb itrażu .

W szystk ie delegacje , e w yjąt-  

k iem  ang ie lsk iej, w ypow iedzia ły  

się za propozycją francuską, w o  

beo czego przew odn iczący dele­

gacji ang ie lsk ie j porozum ie się  

natychm iast sw oim  rządem  i 

udzie li kom isji odpow iedzi na  

następnem  je j zebran iu , k tó re  od  

będzie  się  o g . 23 . K om ite t redak  

cy jny usta li dziś w iecao irem  de ­

fin ityw ny tekst pro jek tu pro to ­

ko łu . (P A T )

pó l m iliona do larów . S pry tny  
ten oszust, jak tw ierdzi po lic ja  
tu te jsza , siedział

w ró?" nft wiezienizeh: 
z jednego z n ich uciek ł i to  
tak i sposób , że w zbudził po­
w szechny podziw . A resztow a­
ny oszust liczy obecn ie

62 lata.
N iejeden z detektyw ów  zazdra  
śc i m u um iejętności charakte ­
ryzow an ia się . R eid po trafił 
zm ien ić sw ój zew nętrzny w y ­
g ląd tak szybko i tak sku teczn i 
n ie , że n ie ty lko o toczen ie, ale  
i on

sam nie mógł sie Doznać, 
przejrzaw szy się w  lu strze .

tłum aeząc ludziom , jak to  pe-1  op in ję po lską . P raw da, i po l-  

w ien  inżyn ier  zam orsk i uparł się  ■ sk i naród  w ydał tak i w ielk i cha  

by  dow ieść św iatu , w brew  op in ji rak ter, po łączony z w ielk im  u-  
pow szechnej, że m ożna dorob ić ! m ysłem , m ieszkającym w  cie le  

się m ajątku sposobam i 

nem i —  n ie speku lu jąc  

ła tw ow ierności k lijen ta , 

bezbronności robo tn ika .

G dybym  szed ł przez w iosk i i  

m iasta  m ojej o jczyzny  na  p iecho  
tę  i opow iadał eiw angelję i m ora­

ły filozo fów —  n ie słuchaliby  
m nie m ów iąc:

l—  B ądź sob ie cno tliw y , jeżelić  

w ola. M y chcem y się  

doi^obić majątku.

L ecz gdy  będę  ich uczy ł cno ty  

siedząc w  w ozie zbudow anym  
przez człow ieka, k tó ry się doro ­

b ił m ajątku  na stosow an iu cnó t 

ucz?i ’.vvści i m iłosierdzia „prak ­

tycznego 1 ' w  produkcji sam ocho ­

dów  —  to  uw ierzą m i w szyscy .

B ędę w  tym  w ozie obw oził po  

ziem iach P olsk i dobry , prak ty ­

czny , w ydajny , tw órczy laberar 
Irzm  am erykańsk i.

B ędę tłum aczył uzbro jony  

w argum en ty dośw iadczen ia  

pańsk ich fab ryk , że m ądry  prze  

•m y^ow iec dba zarów no  o k lijen  

ta jak o robo tn ika —  stara się  

o dostarczanie tow aru najlep ­

szego , najtrw alszego , za najn iż-

libera l-  

an i na

an i na
P rzysłan ie  m i tego w orn bę ­

dzie z pańsk ie j strony jedyn ie  
pon iesien iem  konsekw encji najp i 

san ia książk i tak  przekonyw ują ­

cej, że życie na ziem i bez w ozu  

F orda  jest psa w arte . W łaściw ie  
do ka  żdego egzem plarza tego  

dzieła pow in ien pan dodaw ać  

bon na au tom obil, gdyż n ie go ­

dzi się rozm arzać łudzi tak  bezli 

to śn ie na ich koszt.

Jako tw órca filozo fii prak ty ­

cznego idealizm u , zapy ta pan :

—  P oco panu tak  nag le w łas­
ny  sam ochód 1?

N a co jia rów nież ze stanow is­

ka idealizm u praktycznego od ­
pow iem :

—  M uszę  w yruszyć na  tym  pań  

sk im  w ozie w  św iat, by  g łosić je  

go zale ty , uży teczność , w ytrzy ­
m ałość , sp raw ność , posłuszeń ­

stw o , sk rom ność —  a przeto

potęgę i chwale.

A le to by łoby m ało!

Ja  będę jeździł tym  w ozem  po  

po lsk ich drogach , będę „brał** , , .
przeszkody w  postac i słynnych  .a t ’^v tem dąży do

po lsk ich m ofrtków  —  będę hasał • P l0 'dn c6?zen iA

po w ertepach m oich aem  o jczy -1 p?crc robo^nicznych. 

stych  na  F ord iz ia , jak  w ierzchem T e zasady m uszą nrzen iknąć

pew nego inżyn iera . N azyw ał 

się ten człow iek Ignacy  Jasiu -  

kow ioz, by ł dyrek to rem  T ow a­

rzystw a D niepro iw sidego . M ie ­

szkał n iestety w  R osji w  m ie­

śc ie K aim iensiko je . A le by ł —  

podobn ie jak pan . —  najw ięk ­

szym przem ysłow cem po lsk im , 

gdyż całe to m iasto na 'z iem i 

rosy jsk ie j, liczące 60 .000 m iesz­

kańców , by ło po lsk ie , bo w  fa ­

bryce pracow ało ty lu po laków .

Inżyn ier Jasiuk iow iez stosow ał  

w  organ izacji przem ysłu rów ­

n ież zasady w iedzy , sp raw ied li­

w ości i 

poszanowania człowieka,

A le tak ie postac ie są w  E urop ie  

jeszcze w iększą rzadkością , n iż  

w  A m eryce.

W zrósłszy  w  pro roczych (tak !) 

ideach pozy tyw izm u, n ie m o ­
g łem  po jąć  przez d ług ie  la ta, jak  

życie pub liczne P olsk i m oże się  
obejść bez liberalizm u , po legają­

cego  na  stosow an iu  chrześcijana-  

zm u  w  życiu (here tyk  O om te  na ­

zyw ał to ,,re lig ją ludzkości** ).

I n ie m ogąc się doszukać po ­
w odów , •usp raw ied liw ia jących to  

zjaA \dsko u  am  a  w iałem  ludzi, aż  

do ann idseo ia :

—  R otzpaczn ijm y  w  P olsce  k łam  

pan ję R beralizm ai: ku ltu pracy ,

człow ieka, w olności d la w szyst­

k ich , zdobyw anej bez gw ałtu .

„C zepia łem * 1 się  m iędzy  innym i 

ludzi, k tó rzy  na  eksperym en tach  

w prow adzen ia tych  zasad  środka  

m i gw ałtow nem i (faszyzm , kom u  

n izm ) m usie liby strac ić bardzo  

w iele . „C zep ia łem ** się przem y ­

słow ców  po lsk ich .

C zyn iłem  to  d ługo  i w ytrw ale  

aż w reszcie —  przesta łem : gdym  

zrozum iał, że on i n ie ty lko  d la ­

tego n ie m ają ocho ty na

moralną naprawę

stosunków gospodarczych , że  

w ogóle n ie zajm ują ich prob le ­

m y filozo ficzne , lecz  .i d la tego , 

że im  się libera lizm doraźn ie  

n ie kalkulu je .

P raca po lska ży je tu w P ol­
sce struch lała zalękn iona —  

nękana szczypcam i dw óch po­
tęg pow ojennych : eta tyzm u i  

speku lacji. Z apraw dę, siła to  

złego na jednego . T o też czy ­

ta jąc pańską książkę w yobraża ­
łem  sob ie :

—  tJakżeż przem ysłow cy po l­

scy m uszą P anu zazdrościć n ie ­

ty lko m ajątku , zdo lności i sła ­

w y, ale nadew szystko tego, że  

P an m oże całą sw oją h isto rię  

opow iedzieć , opub likw ać, gdy  

on i jaw ności się bo ją , bo życie  

gspcdeincze powojenne odbywa 
się

w mętnej wodzie.

P rzem ysłow cy po lscy m usząj 

dokazyw ać sz tuki n ie lada: u-  

trzym yw ać się na pow ierzchn i 

te j m ętnej w ody . N iechybn ie  

też m arzą i on i o napraw ie , o 

oczyszczen iu ' atm osfery gospo  

darczej w  P olsce . T ylko braid  

im  odw ag i i w iary , że naw et ka  

nalję zw ycięża się najn iezaw od-  
n ie j w ielkodusznością i bron ią  

sz lachetną . O ni popadają w  

b łąd , że cięc ia parow ać trzeba  

zaw sze tą sam ą bron ią , k tó rą  

się o trzym uje .

O tóż gdyby książka pańska  

natchnęła ich w iarą , że dość  

być „prak tycznym idealistą** , 

by  zw yciężyć

bandycki materializm, 

to odegrałaby ro lę w ielką i p ię ­

kną.

I sta łoby  się, że nazw isko H en  

ryba F orda, znane w h isito rji 

ekonom icznej P olsk i jako im ię  
dostaw cy w ozów  i trak to rów , 

w idn ia łoby w h isto rji odrodzę*  
n ia m oralnego P olsk i, jak ia  

im ię tego , k tó ry duszom  w ielu  

je j obyw ate li przyp ią ł sk rzy ­

d ła en tuzjazm u i w iary  w  zw y-i 

cięstw o  D obra.
Z aś do tego trium fu przyczyn  

n ić chcia łbym się zaiste n ie-' 

ty lko jadąc w ozem F orda, n ie- 

ty lko na p iecho tę , ale nawet 

siedsąc na tw ardym  sto łku i p i 

snąc te stowa.
Felike Kuczkf>w9kk j
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Krew bladej kobiety
Urzędnik z Pruszkowa podejrzewany 

przez szwagierkę o wampiryzm
Wizjonerka widuje nocami jego sobowtóra, który 

wysysa z niej zdrowie 

tw ierdzi, nie  przespała bodaj jed  
nej nocy spokojn ie. Z w ykle w e  
śn ie  

ukazuje iei sie nad ranem 
szwagier.

dusi ją i w ysysa z niej krew . 
Po przebudzeniu się panna  

W iktorja czuje znużenie, jest o- 
słab iona, chw ieje się na  nogach , 
tv -arz m a bladą, oczy podsin ia-  
łe . Stan  tak i trw a zazw yczaj 

do południa.
poczem  przem ija, by znów  po ­
w rócić nazaju trz rano .

C zyżby to były halucynacje  
chorej w yobraźni?

Pan B argem an określa stan  
sw ej szw agierk i bardzo dobit­
nie; poprostu nazyw a to histe ­
rią, lub „babskim  bzik iem ". N a­
tom iast ofiara „zm ory 44 tw ier­
dzi uparcie , że nocam i 

znęca sie nad nia sobowtór 
szwagra.

zjaw iający  się zaw sze ze „złym  
błysk iem " w  źrenicach .

O czyw iście każdy rozsądny  
człow iek zgodzi się z tłom acze  
niem  B ogu ducha w innego u- 
rzędnika i dziw ić  się ty lko  m oż­
na, skąd w  m ózgu m łodej kobie

Pana T adeusza B ergem aua, u  
rzędnika, zam ieszkałego w  
Pruszkow ie przy ulicy C edro­
w ej N r. 24, spotkała bardzo  
dziw na przygoda.

W  ubieg łą niedzielę , gdy naj­
spokojn iej spożyw ał śn iadanie  
w tow arzystw ie sw e m ałżonki, 
do pokoju w padły

dwie czarno ubrane
dam y B yły to siostry p.. B er- 
gem anow ej, z którem i nie w i­
dziano się od kilku la t i nie u- 
trzym yw ano bliższych stosun-

• ków  rodzinnych .
Przyw itan ie nie było serdecz  

ne. Jedna z niew iast, p. W ikto ­
rja O ... w ska rzuciła w tw arz
szw agrow i potw orne oskarże­

nie:
—  T y w am pirze ’ .K rew  

w yssałeś ze m nie!

Patrz, do czeg  i m nie doprow a­
dziłeś!

U rzędnik oniem iał. A  tym cza­
sem szw agierk i narobiły tak  
w ielk iej w rzaw y, że przed o- 
knam i m ieszkania zebrał się  
tłum  przechodniów .

Pretensje p. W iktorii przed ­
staw iają się w  ten sposób . O d  
chw ili gdy p. T adeusz poślubił , .
je j siostrę , m łoda kobieta, jak  I ty  m ogło  się zrodzić

Tragedia tonącego okrętu 
Kapitm chdał pójśt z iftm na dno 

Załoga związała dowódcę i siła uwiozła go 

ze statku śmierci

Z ałoga i podróżni w ielk iego  nia podróżnych , 
parow ca angielsk iego „C lan K om endant odrzucał w szelką  
M ac M ilan" dobili w  stan ie zu-  pom oc —  postanow ił 
pełnego w yczerpania do R an- zginać na posterunku, 
gna. W tedy jeden z oficerów w raz

Z pięknego parow ca nie zostaz sześciu m arynarzam i posta­
ło śla*u , zniknął on w  głębokoś  now ili siłą zm usić opornego ka  

ościach m orskich pom iczterodnio-p itana do ratow ania sw ego ży ­

w ej w alce  i cia . . L . ,, .
z orkanem . » । G dy 'W ^M akich  trudach11  

jak iego nie pam iętają najstarsin iebezpieczenstw aoh r dobilr do  
żeglarze. C zw artego dnia nadokrętu i znaleźli się na pom os-  
ranem  w szelka w alka okazałacie kapitańsk im , 
się bezskuteczną, ster zdruzgp U Parlv  dow ódca L -  
ta ły olbrzym ie fale , a  xw iern ie ty lko  niew nciai przyjąć  ofja  
transportow iec stał się ig ras^row anej m u pom ocy, ale pod  

rdką w iatrów bktóro i'pędziły  go rygorem ?  dyscypliny  nakazał za  
/  cog ;ybis;. na skał^  łodze w racać z pow rotem . W te

w yspy Preparis. W idząc nieu-dy  skrępow ano kapitana i gw ał 
niknioną katastrofę, kom endanttem uniesiono go w  bezpieczne  
okrętu dał rozkaz w siadania dom iejsce. Z a chw ilę okręt zato- 

łodzś ratunkow ych, 'nął. A ngielsk i urząd m orski 
Pom im o w ielk iego zm ęczeniaprzyznał odznaczenie bohater-  
załoga w yw iązała się bardzoskiej załodze, która z pośw ięcę  
spraw nie z polecenia i podróż-n iem  życia.w yratow ała  w szyst 
nych przew ieziono na niedale-k ich podróżnych i ochroniła od  
ki lad . N a pokładzie został je-śm ierci kapitana, jednego z naj 
dynie kapitan . N ie pom ogły w e  dzieln iejszych m arynarzy  i ojca  
zw ania oficerów  i naw oływ a-tro jga drobnych dzieci.

---------- o----------

Porady praktyczne

K. K. K.

W rowie znaleziono pastora z wypaloneml 
na plecach trzema literami 

Straszna zemsta przeciwników politycznych
W sto licy am erykańskiego 

przem ysłu sam ochodow ego, w  
m ieście D etroit, panuje niesły ­
chane  w zburzenie, w ykryto  tam  
bow iem  zbrodnię, żyw o przy ­
pom inającą  zabójstw o  posła M a  

teo tiego .

W  początkach ubieg łego m ie­

siąca  

znik ł 

pastor 
boszcz .
B erkley pod D etro item .

Pastor w yszedł z dom u na  
stację kolejow ą, gdzie, m iał 
w siąść do pociągu , zdążające­
go do poblisk iego O rchard  
Park . C zy  w yjechał —  nie zdo-

III Hl I

Kosztowny miesięcznik naukowy
(w ąż). Ż arliw a praca Senatu  

dobiega końca. M elpdja u- 
staw odaw cza Sejm u  zabrzm i o- 
statnrem  echem , jak iem na nią  
odpow iadać w inien Senat. Po ­
tem  zapadnie cisza.

K ilkodniow a rozpraw a, odby ­
ta przez Senat nad budżetem , 
pełnom ocnictw am i i pro jek ta ­
m i językow em i, ośw ietliła te­
raz dopiero ro lę drugiej Izby  w  
ustro ju naszym parlam entar­
nym . N ajpierw dlatego , że te­
m aty w ym ienione poruszają  
najisto tn iejsze zagadnien ia pań ­
stw ow ości, a pow tóre, że w  
przerw ie sejm ow ej rozpraw y  
Senatu potrafiły ześrodkow ać 
na sobie uw agę.

Jeżeli Izba druga, w yższa, 
czy starsza, zabiera glos gdzie­
kolw iek , to przyzw yczajen i je­
steśm y  do  tego , że sądy  w ygło ­
szone., przefiltrow ane z jaskra ­
w ości tem peram entu , znam io­
nują się niety lko w iększą roz­
w agą, ale także głębszem uję­
ciem  zagadnień . Pew ne kw alifi 
kacje form alne spraw iają , że  

flzha starsza roziporzadza obfi- 
Itym  łzazw yczaj dobytk iem  w ie­
dzy i dośw iadczenia.

N ie dziw  przeto , że rozpraw a  
; H radżętow a, a  naw et pełń  om oc- 
'l icża i językow a, osiągnęły w  

Senacie kształt- doskonalszy . 
Pod tym  w zględem oczekiw a­
nia nie zaw iodły .

tak nielogiczne podeirzenle.
W iara w  w am piryzm  kołacze  

się w ciąż po starej E uropie. A - 
kta sądow e jeszcze z ubieg łego  
stu lecia podają m nóstw o podob  
nych oskarżeń , które pociągały  
za sobą długie i żm udne proce ­
sy . Z  now szej literatury trak tu ­
jącej o w am piryźm ie

należy wymienić 
znakom itą pow ieść K laudiusza 
Farrere ‘a pod  ty tu łem  „L a m ai­
son des hom m es vivants“ (D om  
ludzi żyw ych). . . c

M am y nadzieję , że p. B erge-  
m anow i uda się przyprow adzić  
szw agierkę do rozsądku .

w zagadkowy soosób

O ren V an L oon, pro- 
parafji ew angelick iej w

A le w  innym  kierunku zaw ód  
był tem bardziej oczyw isty .

B o, poco?
Poco, godzi się zapytać, w y ­

głaszano te w szystk ie przem ó ­
w ien ia, jak ie ich znaczenie po ­
lityczne i następstw a?

Ż adne!
B yły to kom entarze, deliba- 

racje i dociekania, pełne rozu ­
m u i przezorności, ale pozba­
w ione jak iejko lw iek  bezpośred ­
niej skuteczności. A rtykuł w  
m iesięczniku naukow ym , roz­
praw a akadem ii um iejętności,—  
m ogą m ieć tak ie sam e znacze­
nie orien tacy jne, m ogą  tak  sam o  
oddziaływ ać pośrednio na for­
m ow anie się poglądów  i zam y ­
słów  w śród ogółu , ale nie potrą  
fią nigdy konstruow ać poczy ­
nań .

N asz Senat w yłączony  Jest 
od  konstruow ania poczynań, od  

budow y ju tra .
Jest obserw atorem , sto i z bo ­

ku  i w oła od czasu  do  czasu :
H ej tam , fron t posunąć tro  

chę na  Spraw o, zam urow ać  
przejście , dać ślepe okienko ...

B udow niczow ie .zasię słąęha- 
ją , albo nie, poi& ^iają jeżeli 

chcą.
dlatego nasz Senat fest m ie­

sięcznik iem naukow ym , akade-  
rrfią>um iejętności, w szystk iem  
irinem , ty lko nie czynnik iem  po  
litycznym .

■------------ o ---------- -

Zbój hula!
Na Ochocie dokonano zbrojnego 
napadu na mieszkanie prywatne

Dwaj bandyci, po wysiania strzałów 

z policją, zostali ujęci

nie

lano ustalić . D ość, że od  
chw ili

wszelki ślad zaginął 

i posizukiw ania do niczego  
doprow adziły .

M inęły  dw a tygodnie. Z  odna­
lezien ia pastora niem al zrezy ­
gnow ano, gdy  oto  policjan t, dy ­
żuru jący w  głów nej kom endzie  
policji detro ick iej został zaalar-i 
m ow any te lefoniczn ie. Jak iś  
głos kobiecy

wzywał pomocy <fo umierała- 
cego

człow ieka, znalezionego na bło  
niach podm iejsk ich .

G dy w e w skazanem  m iejscu  
zjaw iła się policja i pom oc le­
karska, ujrzano  w  row ie  siw ego  
m ężczyznę, ubranego  w  podar­
ty  i zabłocony  surdut

—  A leż to  pastor V an  L oon!—  
zaw ołał lekarz, przyjrzaw szy  
się leżącem u.

T ak, lekarz  nie m yE l się , —  
choć

trudno było poznać 

pastora, do tego  stopnia zm ie­
nił się ten  człow iek  w  ciągu  kil­
kunastu  dni nieobecności. C iem ­
ne

włosy zbielały mu 

doszczętn ie , — zm izerow aną

tw arz pokry ły  zm arszczki. Byt 
nieprzy tom ny.

L ekarz zastosow ał niezbędne  
zabieg i i przew iózł chorego do  
szp itala. T am  dopiero w yszły  
na jaw

szczegóły straszne! zbrodni, 
w ieść o których w yw ołała w  
m ieście w strząsające w rażenie.

Po  zdjęciu  ubrania ujrzano  na  
i plecach pastora trzy w idkie  
rany . B yły to

litery „K. K. K.“. wypalone 
gorącem  żelazem . W ysokość li­
ter w ynosiła 3 cale, szerokość  
~2^.

Jak  w iadom o, jest to  znak  ta j­
nej organizacji politycznej „K u- 
klux-k lan" zw alczającej na­
pływ  obcych żyw iołów  do Sta­
nów Z jednoczonych . Pastor  
V an L oon

był przeciwnikiem 

tego  kierunku  i często  w ystępo ­
w ał na w iecach z gorącem i pro  
testam i

przeciwko tenorowi, 
upraw ianem u przez klan istów .

K im są zbrodniarze, kto  do ­
konał porw ania —  dotychczas  
nie ustalono , gdyż

ciężko chory 

pastor nie jest w  stan ie odpo ­
w iadać na pytan ia.

Kobieta, która śpi tylko Jedną 
potową ciała

’ Zamyka wtedy oko lewe lub prawe
N a kongresie lekarsk im w  

W iedniu  przedstaw ił pew ien  le­
karz m łodą pacjen tkę, którą u- 
sypiał połow icznie, t. j. dow ol­
nie praw ą lub lew ą połow ę cia­
ła . N ajciekaw sze atoli było to , 
że objaw y snu były różne, za ­
leżn ie od uśpien ia  te j lub tam tej 
strony ciała .

Z dum ienie lekarzy w yw ołał 
fak t, że przy  uśpien iu z praw ej

Co wyszło z mody 
sj Pisząic ciąg le o m odzie łf do ­
brze jesit, niek iedyr zastanow ić  

się nad  tern , oo w yszło już  z  m o  

dy.
Posłuchajcie , m łode kobiety  

pow ojennej sam odzielne, praedh

strony zanikała zupełn ie zdol­
ność czytan ia, pisan ia, m ów ie­
nia, czego nie zauw ażono przy  
uśpien iu lew ej połow y ciała . 
Sp iąć tak połow icznie, pacjen t­
ka m a zam knięte  ty lko  jedno  o- 
ko, albo praw e, albo lew e.

L ekarze obiecują sobie bar­
dzo w iele po tern dośw iadczę- 

nin- . ,.v ■ .

Staropanieństw o  — > gioraka fcaU  

tastrofa., pełna gryzącego w sty^  

du ru iny i niezaspoikojionej cie ­

kaw ości.
C ieszm y się , że dzisiaj niem a  

już starych  panien , bo któż m o ­
że odgadnąć czy są pannam i. 

Praca kobiet, spraw y m iłosne i 
zarobkow e staw ia na dw óch  

plasaczyznach , które um ożliw ia­

ją w ybór sw obodny m ęża.
Z resztą m ałżeństw o  in teligencik ie 

lu lb robotn icze jeszcze nie jest  
rozw iązaniem  trosk i życiow ej

0 czystości sznapsa m ożna się  

bardzo ła tw o przekonać. D o pół 

kieliszka podejrzanej w ódki do ­
lew a się ta l<ą sam ą ilość chem i­
cznie czystego kw asu siarczane-  

go. Jeżeli m ieszanina sczern ie ­
je lub zabarw i się na brunatno , 
będzie to w skazów ką, że w ódecż

BY NAZAJUTRZ NIE BOLA­

ŁA GŁOWA

A lkohol ety low y w  w ódce w y ­

rab ianej z kartofli nie jest tak  
szkodliw y, jakby się izdaiw ialo . 
O bjiaw y zatrucia w yw ołuje aar 
zw yczaj nie alkohol, lec® fuzle  
znajdujące się w  w ódce w sku- ka zaw iera tru jące dom ieszki i 

tek tandetnej rek tyfika^i. nie nadaje  się do picia .m ie nadaje  się do picia .

OBRAZEK WARSZAWSKI

Z artysty — mydlarzem

Tragedia zredukowanego 
kucyka cyrkowego

Z rżącej, 
a w ym ow nej odpow iedzi uslysaal  
by, iż kołysanie  pod  tak t m uzy ­
czny ,' pow staw anie na nogach  
ty lnych , a naw et sam o obnosse-  
nie po  aren ie plakatu z  napisem  

antrakt
nie pirzychodzi koniow i tak ła t­

w o.
D o  perfekcji tych  dochodzi się  

drogą m ozolnych i nieraz boleść  
nych stud jów , bo zręcznie zadia- 
w ane razy batożą M ało boleśn ie. 

M im o tak ich doleg liw ości nasz  
kucyk, zasadniczo  artysta zakon  
trak tow any do obnoszenia antra  
ktu , lub ił sw ój zaw ód i w kładał 
w eń niem ałą dozę

’ temperamentu.
W  szczeró tności lub ił ^w w r, ja . 

ki otaczał go podczas prrearwy,

B ohater naszego obrazka, ku ­
cyk —  praw dziw y czw oronożny  
kucyk —  w  ostatn ich czasach , 
dzięk i fatalnym  zrządzeniom  lo ­
su i niepom yślnym konjunik tu- 
rom , stal się jedną z popularn iej  
szych postaci w  W arszaw ie,

Z degradow any  obecnie, do  nie­
daw na jeszcze  zajm ow ał nie tak  
en  ów  bagatelne stanow isko w  
św ieeie artystycznym , odgryw a ­
jąc  co  dnia  z  niem ałem  pow odze­
niem  sw ą ro lę.

N ie była to zresztą ro la la t- 
w iuchna ,choć w ydaw ała  się ta ­
ka

ty^afiOm widzów, 
podziw iających kucyka. x

Jeżeli ktoś z w as w ypadcSem  
rozum ie  m ow ę  końską, niech  natf 
lep iej napyta, o  to  pierw szego  lep 
B cego konia cyrkow ego.

N ocy ubieg łej w  m ieszkaniu  
p. M arji R aw skiej przy ulicy  
ks. A nny nr. 25 na U tracie 3-ch  
drabów  usiłow ało dokonać na­
padu rabunkow ego.

N a w szczęty alarm

bandyci rzucili się
do ucieczki. Z a uciekającym i 
puścili się w  pogoń policjanci z  
3-go kom isarjatu kolejow ego i 
dali kilka strzałów rew olw ero ­
w ych. Z bóje  odpow iedzieli strza  
łam i.

W  w yniku policjanci pp. Jan

Siw ak i M ateusz Przybysz  

uieli jednego bandvte.
Franciszka M asłow skiego (L u- 
dw icka nr. 11).

M asłow ski zeznał, że w  na ­
padzie brali udział E dw ard  
D ruchniak  (D źw ińska  nr. 4). i A - 
leksander Stokow ski, który po ­
siada rew olw er.

Prócz M asłow skiego policja  
3-go  kom isariatu  kolejow ego 

natrafiła na kry jów kę  
złodziejską i ujęła drugiego ban  
dytę —  D ruchniaka. ।

doń w  stajn i, a giaszcząe piesz ­
czotliw ie częstow ały kolejn io to  
m airchw ią, to  zm ów  cukrem .

W szystk ie te karesy  przyjm o ­
w ał jako należne sobie hołdy  ar­
tystyczne, rozum ując, że zarów ­

no  cukier j  ak  i ludzie  są jednako  

w o dobrzy-
W yobraził sobie  naw et, iż  w szy  

scy w ysocy w idzow ie to  specjal­
ny gatunek człow ieczy , zaś m ałe  
nied iorastające kucykow i do pier  

si dw unogi to znów  trochę od ­

m ienny rodzaj.
O t, podobieństw o i różnica  

•m n ie j w ięcej tak ie , jak ie zacho ­
dzą m iędzy  dużym  koniem  a  m a ­

łym  kucykiem .
T en błogostan życia kucyko- 

w ego trw ałby  zapew ne po dzień  

dzisiejszy , gdyby nie  
iarłoc^y Magistrat nxirszawski.

T ylu , ty lu niepotrzebnych dy-  
gnitaw  uw aża tam , iż potrze ­

ba im  dnśo  jeść. W obec tego  na ­
łoży li tak  w ielk ie podatk i, że ca ­
ły cyrk pfrzym knął sw oje pod ­

w oje, a  dla kucyka zabrak ło  już  ,

jiak sprężyny.
Posłuchajicfe o aabytkąch , o- 

plafcanych i śm iesm ych jak  tu r  
niury .

A  w ięc —  w ysały z m ody —  

pam ny na w ydaniu .
Z aw ód ten polegał na czeka-__  . _ _

niu na m ęża, który w tresacie karjeny ; polow anie prraestaje  być  

zw róci oko łaskaw e —  i w  ten  
sposób karjerra życiow a m aj-

kjonieazm eim .
Praeciw nie m ałżeństw o —  to

dizie szczęśliw y koniec i noraw ią- pew na rednikcja w urzędzie. — * 
zanie jak w film ie am erykań- Stara panm  przestaje być upo- 

[iit iriow jiw itnv w itj K xijr iL »a i koraoną.
ttiagainką i z zasadtziką i obłu  | Pracuje spokojn ie m a sw ój

T ak W ięc znikają panny m a

koraofną.isk iem . Polow ało  się tedy  na m ę  

ża z  <
dą, chw ytając głupca tokujące- cel.
go w  uniesien iu . O o roku odby- T ak w ięc znikają panny nai 

w ały się w ielk ie żniw a —  kam a w ydaniu i stare panny. Z łośli­
w a! —  w ielk ie targ i w schodnie w i pow iadają, że i panny w yctho  
M ałych niew oln ic. i dzą  z  m ody. N iedługo  zatryum fn!

O soby, które nie  znałasły  szezę je piraysłow ie: die L iebe ist pri- 

śliw ego nabyw cy —  popełn iały w ateacha. ,
W ielk ie życiow e pudłó . Antuka,

chociaż tłum , ilekroć w ózek za ­
trzym a się dla postoju a dzieje  

się to najczęściej na plam  
T rzech K rzyży , otacza go, jakże  

jednak  odm ienny  nastró j przyno  
si z sobą obecnie rzeczyw istość.

N ie podziw iają go już jak da ­

w niej, lecz oglądają ty lko z za ­
ciekaw ieniem , w której, tak  

przynajm niej w idzi się kucyko ­

w i, czai się
poZ ifo iw m e.

Z redukow ano utalen tow anego  

artystę i sprzedano  go  na  licy ta­

cji z pod m łotka.
I poszło śliczne zw ierzątko w  

obce ręce, a  now y  jego  posiadacz  
p. W . H ensel zadecydow ał, iż ku  

•cyk  
zmienić musi fach.

D ość poezji cyrkow ej, niechaj 
jak  inne konie pracuje na  sw oją  
straw ę ku pożytkow i ludzkiem u  

a w łasnem u utrap ien iu .

Z apnzągnięto go, przystro jono I nik t już nie fcam m i kacyka ła- 
w  jak ieś okulary  i kazano  obw o ­

zić jak iś elegancki 
wózek z mydłem, 

na  którym  to  w ózlcu  dla  celów  re  
klam oiw ych w ypisano w ielk iem i 

literam i fiirm ę. W  ten  sposób  oto  
artysta  stal się m ydlarzem  i zro ­
zum iał rów nocześn ie  całą gorycz  
zasłyszanego kiedyś w  cyrku  o- 
foreśłen ia:

T ak  przem ija chw ała  św iata-
I  zasm uciła  się  końska  jego  du-

SZA.

O n, kucyk, do którego niegdyś  
tłum  przychodził  z  odw iedzinam i  

deriś sam  m iędąy  tłum  poszedł . I

kociam i.
C zasam i ty lko  jak iś cynkom an  

—  najczęściej chudy  jak iś  łitetrad  

IJto-dobnie jak  i 'kucyk jarzm em  
codziennem  zm ęczony, zatrzym a  
się przy  kloniku i

cukrem słodkim 
potraktu je  zdetron izow anego ar ­

tystę .
A le tak i kró tk i błysk radości 

nie w yzlaca doli biedaka.
A  przytem  i św iatopogląd  jego  

w ew nętrzny załam ał się . Jakże  
odm ienną stała się jego ideo lo­
gia w  stosunku do cE low ieka.

Ongi widywał ludzi w oyrte

odśw iętn ie praybranycK , m ile u- 
śm iechnętych . L udzi, kto i'zy  
w issystk ie  sw e brsydaetw a zosta­
w iali w dom u. I dlatego w yda ­

w ali m u  się
tak mUi i dobrz#'

O becnie, gdy przebyw a w ciąż  

ze św iatem , w ydaje m u się, że z  
tw arzy  lud izkŁ ch spadły w prost 

m aski.
T o  już nie  ci odśw iętn i, na  po- 

kaa, lecą praw dziw i ludzie.
Jakże jasno w idzi ich okru- 

cieństw o, żarłoczność, chytrość  

nie  'znającą  granic, w  sw ym  ł>e0- 

w stydm  ,, .
C óż dziw nego, iż rochy kucy ­

ka sitały się tak ie
ospale

a w  oezaeh blask i zagasły .
I  kto  iiw um ie  język  koński ten  

nieraa  słyszy , jak  kacyk  rżem em  

sw em  skarży się:
—  Jakże  m yliłem  się, prayrow - 

nyw ując drw unogów do w ielkśeh  

koni W szyscy  oni nie  są w ielcy*  
to ty lko kucyki zw yczajne. ’

I jafioacae m niejB i niż kueykx
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Napad Pandytów no wóz pocztowy
Zrabowano 50  000 złotych.

Na szosie prowadzącej że Sta­
nisławowa do Bohorodczan do­
konano onegdaj napadu na po­
cztę i zrabowano  50 000 zł. Stani­
sławowski oddział Banku Poh  
skiego nadał tę kwotę na pocztę  
i przeznaczył ją na wypłaty  
w Bohorodczanah i Sołotwinie. 
Koło Łyścia wypadłe z gąszczy 
kilku zamaskowanych bandy­

tów, którzy otoczyli wóz poczto­
wy i pod groźbą rewolwerów  
zmusili konwohijących do za­
trzymania sięy zdjęli z wozu 
skrzynię i ociekli do lasu. Poli­
cja zarządziła obławę. Otoczono  
las policją konną i znaleziono 
w gąszczu próżną skrzynio. Do 
tej chwili wynik obławy niewia­
domy.

Spw Województwa 
nu posiedzeniu Rady HlejsKlei

Azjatyckie metody 
sowieckiej dyplomacji.

z Bibljoteki Załuskich, zostali 
przed kilku dniami aresztowa­
ni na ulicy w Piotrogrodzie. Zu­
chwale pogwałcenie przez so­
wiety elementarnych zasad sto 
sunkow dyplomatycznych spo­
wodowane zostało, jak sądzą, 
tendencją utrudnienia Polsce 
pracy odbiorczej.

poranny" donosi„Kurjer 
z Rygi:

W tutejszych kołach polity­
cznych otrzymano informację o 
niebywałym skandalu dyploma­
tycznym w Piotrogrodzie. Dwaj 
polscy eksperci z komisji re- 
cwakuaeyjnej jeden z nich spe­
cjalista do odbioru rękopisów

na uchwalono nad sprawą dal­
szych pet traktacyj nie prow a­
dzić żadnej dyskusji, lecz udzie­
lić wszelkich pełnomocnictw ko­
misji dla tej sprawy wybranej. 
Dotychczasowy skład tejże Ko­
misji powiększono o dwóch 
członków powołując do niej ra­
dnych Barańskiego i Dóhna. Na 
wniosek referenta — • Rada miej 
ska uchwaliła na cele uregulo ­
w ania kw estji przejęcia dom u  
przy ul. Fredry zaciągnąć poźy- 

;czkę 200 tys. zł.
i Sposobem sfinansowania po- 

przypomniał dr. Dandelski życzki, zajmie się również wy-

Dnia 4. 8. rano pan M inister 
zwiedził Pomorską Izbę Rolni­
czą, gdzie został przyjęty przez 
Zarząd tejże w komplecie i 
wziął udział w posiedzeniu je­
go, na którem Prezydent Temp- 
ski zdał sprawozdanie o poło­
żeniu rolnictwa na Pomorzu i 
o działalności Izby. Sprawozda­
nie to uzupełnił zastępca prezy­
denta, p. J. Donimirski dodając 
od siebie kilka słów o położe­
niu i działalności Pom. Towarz. 
Rolniczego. Po odpowiedzi p. 
M inistra przewodniczący zam ­
knął zebranie i przyjął p. M ini-

iftwoii! iiiwrii nimi i

Fabrykanci i kapitaliści wielkiego prze 

mysłu ukryli przed podatkiem mająt 

kowym w bankach zagranicznych 

pół miljarda dolarów.

Alarmujący komunikat A. V\ 
w sprawie przeniesienia W oje­
wództwa z i orunia do Bydgosz- ' 
czy — oraz otrzymana decyzja 
od władz wojskowych w spra­
wie oddania Kasyna W ojskowe 
go przy ul. Fredry na prywatne  
pomieszkanie p. W ojewody —  
były powodem zwołania nad­
zwyczajnego posiedzenia Rady 
miejskiej — które odbyło się 
wczoraj o godz. G-ej wieczorem. 
Sprawę referował Prezes Rady; 
miejskiej dr. Dandelski.

W krótkich słowach raz jesz-( 
cze I -..i-------- .
.-■ woje sprawozdanie jakie zło- mieniona Komisja. Obecne po­
żył Radzie miejskiej przed czte- w ażne i rzeczow e traktowanie  
rema tygodniami, po powrocie sprawy przez R adę m iejską a 
delegacji z W arszawy. Następ- praw dziw ie obyw atelskie stano- 
nie zawiadomił Rade miejskąjwisko w ojskowości — dają rę- 
o otrzymaniu pisma z Dowódz ’kojm ię, że w reszcie spraw a w ej- 
twa O. K. VTI1, które wyraża dzie na w łaściw e tory i zapew ni 
swą zgodę na oddanie z dniem  
15 bm.
K asyna W ojskow ego przy ulicy  
Fredry do dyspozycji m iasta na  

m ieszkanie dla p. W ojew ody, wiano sprawę uclnvalenia kre-
Przy tej sposobności p. dr. dytów na budow ę baraków dla^  » —

Dandelski z wielkiem uznaniem  bezdom nych — jednakże ze ;" zna omi ej s r ucc

tutejszemu społeczeństwu spo­
kój — i usunie obawę przenie­
sienia W ojew ództw a.

Jako drugi punkt obrad oma-

W O JC IECH BR Y D ZIŃ SK I 
W  TO R U N IU .

Jeden z genjalnych artystów  
polskich, nadzwyczajny od­
twórca ról dramatycznych za­
witał w przejeździć i zatrzyma 
się w naszern mieście trzy dni 
t.j. we wtorek 5-go, środę G-go 
i czwartek 7-go sierpnia. Jak 
nas informują p. Brydziński 
ukaże się nam dziś we wtorek 
w tytułowej roli „Toherama"  
w sztuce LengyePa „Tajfun", —  
w środę w perle literatury rosyj 
skiej Andrcjewa „Teń, którego  
biją po twarzy" w roli „Tena“ i 
pożegna, nas jako „hrabia" 

.Don Ju-
Jl 'c u  ł /> vv A vm irui n/^w niuiu  j  ------------------ —  , . . . ,,ii-

podkreślił nad wvraz przychyl- w zględów zasadniczych spraw ę ^ podziewac się należy, ze p bli­
na stanowisko jakie w tej spra- tę odłożono do najbliższego po-’^  nasza tłumnie pospieszy  

wie zaj^ł D ow ódca 0. K . V III siedzenia Rady miejskiej. j po  witać tak znakom  dego airy-
K iln i rm aPio

stra u siebie śniadaniem  w któ- 
rem wzięli m. in. udział oprócz 
członków Zarządu Izby pan W o  
jewoda Pomorski, dr. W acho­
wiak. pan Starosta Krajowy, 
dr. W ybicki, pan prezes Zarzą­
du Stowarzyszenia Rolniczo- 
Handlowego Hulewicz.

Około 12-ej p. M inister w to­
warzystwie prezydenta Izby 
Rolniczej wyruszył samocho 
chodem na zwiedzenie Porno 
rza, jadąc przez Chełmno, Świę­
cie, Gródek do powiatu Tuchol­
skiego, skąd później udaje się 
na Kaszuby i nad morze.

się odbywa, wydanie w drodze 
powrotnej uczestnikom zjazdu 
za okazaniem legitymacji zjazdo  
wej, biletów jazdy za 'opłatą po­
łowy należytości za klasę niż­
szą,. A więc jadą.cy klasą trzecią 
opłaca połowę klasy czwartej, 
jadący klasą drugą, połowę kl. 
trzeciej. Uczestnicy zjazdu le­
gionistów opłacać będą zatem  
całą należytość za przejazd 
z miejsca zamieszkania do Lu­
blina, a połowę należytości kla­
sy o jedną niższą za przejazd  
powrotny.

1 znowu bijeiny na alarm!
W ewnętrzna sytuacja w kra­

ju stała się nader poważna. Ko­
szta. utrzymania wzrosły o 1.42 
proc. Dotkliwy brak gotówki 
ciąży jak zmora i spędza sen 
z powiek. Sytuacja na Górnym  
Śląsku niezmieniona. Strajkuje 
przeszło 200 000 robotników, go­
towych do najdalej idących 
kompromisów. Ale pp. fabry­
kanci, kapitaliści wielkiego 
przemysłu —  ci sami, którzy ca- 
łemi garściami czerpali nieogra 
niczune kredyty z „dojlido- 
wych“ rąk W itosów i „żyrar­
dowskich" Kucharskich, dążą 
obecnie do utworzenia lokautu 

stają się moralnymi spraw ­
cami obecnych sabotaży bandy-, 
ckich na Górnym Śląsku i sza­
lejącej tam komunistycznej pro 
pagandy.

Tymczasem pp. kapitaliści 
wiedząc, że już nic więcej od 
skarbu polskiego nie wyłudzą, 
radziby zlikwidować swoją szła 
chętną działalność i przenieść  
się z wil łódzkich i górnoślą­
skich pałacyków do Paryża, lub  
na. słoneczną Riwierę. Bo cóż ich 
już dziś może obchodzić los se­
tek tysięcy bezrobotnych i zna­
czenie przemysłu dla Polski? —  
Niech ten ciężar spadnie na bar­
ki rządu, skoro ten rząd prze­
stał im udzielać /kredytów.

Czas najwyższy zedrzeć ma­
skę z twarzy tych antypaństwo­
wych zbrodniarzy. Niech fakty 
same przemówią.

Oto komisja aljancka, bada-

O TW A R CIE BIBLJO TEK I K O ­
LEJO W EJ N A M O K REM .

W niedzielę 3-go sierpnia o- 
tworzył znany krzewiciel oświa 
ty prof. St. Kowalski pięćdzie­
siątą biljotekę dla pracowników  
kolejowych na M okrem, imie­
nia marszałka Focha. Uroczy­
stość miała przebieg nader ser­
ca Stefański za W ojewodę, wice 
w imieniu M isji francuskiej, rad 
a Stefański, za W ojewodę wice­
prezydent miasta Jankowski, in 
żynier Szlachtowski w imieniu 
P. K. P. i inni. .

W końcu zawiadamia Przewo/’^ 1 ?0SCla - 
Rady miejskiej, że]

gen. H ubiszta, dając swoją de­
cyzją dow ód w ielkiego poczucia dniczący  TPA m R m t p i c k t

obyw atelskiego, przyczem cały w piątek dnia 8 bm . o godzinie ........
korpus Oficerski ponosi ofiarę 6 w lecz, odbędzie się/na nad-; Dzisiaj d. o-go sieipnia 

obywatelskiem zrozumieniu!  z  wy  czajnom posiedzeniu RadyjI,0CZM >a." naszym teatrze cyk
T interesów m iasta, miejskiej zaprzysiężenie now o-,wVst?Pow nieporównany arty- 

tDecyzja swoja za  dokumentowa-^obranego Prezydenta m iasta p.sta sce^> waiszawskiej p Xoj- 
la wojskowość chęć poparcia <1«|a . Bolta. Na posiedzeniu tern bę^ech Brydzmski w doskona- 

żeń R ady m iejskiej w spraw ie-dzie obecny p. \ ,
W ojew ództw a W achow iak —  w którego ręce 

złoży przysięgę now y Prezydent.

jąc zdolności płatnicze Niemiec, 
znalazła w bankach zachodnich 
obok ogromnych oszczędności j 
obywateli Rzeszy, ni mniej ni. 
więcej 500 m iljonów dolarow i^  
zdeponow anych przez naszych  
kapitalistów w ielkiego przem y-, 
siu. Kolosalna ta suma, ucieka-) 
jąc przed podatkiem majątko-i 
wym, pozbawiła skarb kilkuset 
m ilionów złotych. A nie zapo- w  
minajmy o tern, że na tę sumę' wniosek ladn ‘*0 P Gol’(l0- 

złożyły się przedewszystkiem  
kredyty rządowe udzielone nie­
mal w formie jałmużny wielkie 
mu przemysłowi za czasów ko­
szmarnych rządów pp. W itosa i 
Kucharskiego.

Czyż to nie jest zbrodnia wo­
łająca o pomstę do Boga ?

W chwili, gdy cały kraj ugina  
się pod brzemieniem podatków, 
gdy najuboższe rzesze składają 
ostatni grosz, aby zabezpieczyć 
przyszłość skarbu polskiego —  
pp. fabrykanci, kapitaliści u- 
krywszy kolosalne sumy prze/ 
wyższające kilkakrotnie mienie 
Banku Polskiego — wypowiada 
walkę temu pąństwu, które dla 
nich okazało się najszczodrobli- 
wszem — zaostrzyło zbrodniczo 
sytuację strajkową, skazują set­
ki bezrobotnych na głód, przy­
gotowują grunt dla propagandy  
Bolszewickiej.

Jest to już jaw na akcja anty-' 
państw owa a w takich wypad­
kach, p. premjer Grabski miał 
już tysiące dowodów, że rzesze 
pracujące poprą go solidarnie, 
wymownie i potężnie.

Sprawa wysługi lat w wojsku.
Urzędnicy państwowi już od W  ojskowych jest za przyzna - 

dawna mają tę sprawę uregulo- niem wysługi lat bez żadnych  
waną i odpowiednie dodatki, zastrzeżeń. Zanim zaś w tej 
z tego powodu zostały im poi i- sprawie dojdzie do jakiegoś po  
czone przy przyznaniu wyższego  
szczebla, wedle nowej ustawy  
uposażeniowej.

W ysługa lat dla zawodowych 
wojskowych dotychczas nie jest 
załatwioną z powodu różnicy 
zdań między ministerm skarbu  
i spraw wojskowych. Skarb go­
dzi się na zależenie lat służby 
państwowej samorządowej i za­
wodowej tylko dla wojskowych, 
którzy nadal wykonują swój 
zawód cywilny w wojsku, np. 
prawnicy, lekarze, nauczyciele 
itp. O ile zaś np. pracownik słu­
ży w piechocie, wówczas lata 

i jego przedwojennej pracy  w  tym  
zawodzie byłyby zaliczone do'do  wej 
wyższego uposażenia. M in. Sprjoraz sprawy zawodowej.

rozumienia, nakazano zbierać 
materjał dowodowy odnośnie 
do każdego wojskowego i powo­
łano do życia specjalną komisję 
dla obliczenia wysługi lat.

Komisje to utworzone przy 
M inisterstwie Spraw W ojsko­
wych, przy kierownictwie M ary­
narki W ojennej i przy D. O. K

Interesowali mają do rąk 
tych komisyj złożyć w oryginale  
lub w uwierzytelnionym przez 
władze wojskowe odpisie świa­
dectwa swojej służby państwo­
wej polskiej przed wstąpieniem  
do wojska^ polskiegu, takiejże 

■służby państwowej lub samorzą 
w państwach obcych.

roz-

W ojew oda dr.tbm zespole wytrawnego dyre- 
' która p. H. Czarneckiego.

Na występy swe wybrał p. 
Brydziński swoje trzy popisowe 
role a m. „Dra Tołierama"  
w „Tajfunie", — - „Tena? w atra­
kcyjnej —  „Ten, którego biją po  
twarzy" i „hrabiego" w „Don 

Juanie."
Samo tytuły sztuk, znanych 

zaszczytnie autorów, rozgło­
śne imię naszego wielkiego go- 

'ścia i zgrany doborowy zepół, 
składający się z 42-ch osób, da­
ją rękojmię, iż te trzy wieczory 
na długo zostaną w pamięci 
tych, którzy pospieszą ujrzeć 
te ostatnie trzy atrakcje na za­
kończenie sezonu.

Bilety już od wczoraj sprzedaje 
dzienna kasa, teatru w godzi­
nach od 10-ej rano do 2-ej po 

! południu. W dnie przedstawień 
; i wieczorem  przy wejściu od go­

dziny 5-ej po południu.

ZA BA W A W  STR ZELN IC Y.
W niedzielę dnia 10-go sier­

pnia odbyła się o g. 3 wielka za­
bawa ogrodowa w Strzelnicy 
Przedzamcze, połączona z wen­
tą. — • Przygotowanie w pełnym  
biegu ale brak jeszcze wielki 
Pań do pomocy.

Zebranie komitetu we wtorek 
5-gv> bm. o godz. 6-ej w Strzel­
nicy. Prosimy bardzo wszystkie 
Panie chętne do współpracy  
o łaskawe przybycie.

Za Komitet: 
i— ) Janowski.

Zaliczki zwrotne dla pracowników  
państwowych.

Zwyżh Mon tilniMia % toMii
W ojewódzka komisja do ba- zwyżkę 3.02 proc, w stosunku do 

dania kosztów utrzymania czerwca.
stwierdziła w miesiącu lipcu

»Jak wiadomo. M inisterstwo  
Skarbu przyznało wszystkim u- 
rzędom państwowym pewien 
fundusz na udzielanie pracow ­
nikom zaliczek zwrotnych w  wy 
padkach, gdy nagła pomoc ma­
terialna jest nieodzona.

W obec tego, że fundusze te 
wobec wielkiego zapotrzebowa­
nia prędko się wyczerpały, .M ini 
sterstwo Skarbu postanowiło  
fundusz zaliczkowy podw yższyć  
o 50 proc. j był do Torunia pan

P. M in. Rolnictwa i Dóbr Państwowych 
na Pomorzu.

Dnia 3-go 8. wieczorem przy- stwowych i zamieszkał u pre- 
Janicki, zydenta Pom. Izby Rolniczej p. 

i M inister Rolnictwa i Dóbr Pań- dra Esden-Tempskiego.

U LG I K O LEJO W E N A ZJA ZD  
LEG JO N ISTÓ W .

Zarząd główny Związku Le­
gionistów w W arszawie donosi, 
że na podstawie decyzji mini­
sterstwa Kolei Żel., uczestnicy  
3-go zjazdu legionistów polskich  
w Lublinie w dniach 9, 10 i 11 
sierpnia korzystać będą z nastę­
pujących ulg kolejowych:

W edle obowiązujących prze­
pisów, z ulg kolejowych dla u- 
czestników zjazdu grupy do 30 
osób, mogą korzystać z przeja­
zdu za opłatą o jedną klasę niż­
szą. Celem umożliwienia korzy­
stania z ulgi kolejowej, nawet 
pojedynczo wyjeżdżającym na 
zjazd, M inisterstwo Kolei Żelaz. 
poleciło dyrekcji kolejowej w  Ra 
domiu, w której obrębie zjazd

C IĄ G N IEN IE LO TER JI PA Ń ­
STW O W EJ.

G-go b.m. rozpocznie się wiel­
kie 20-to dniowe ciągnienie lo- 
ierji państwowej. M ożna wy­
grać do 200 tysięcy złotych. Po­
za tern dużo innych szans. P. 
Paweł Billert, kolektor loterji 
państwowej przy Rynku Nowo- 
miejskim, róg Prostej, urządza 
ostatni tydzień sprzedaży lo­
sów. Zwracamy uwagę na ogło­
szenie w numerze dzisiejszym.

Co nrojń to Teatrze? 

Dziś.
„Tajfun" z udziałem W ojcie­

cha Brydzińskiego.

Jutro.
„Ten, którego biją po tw arzy". 

W ystęp p. Brydzińskiego.

C ristal: „D ziecko gór“ . 
N ow ości: „H azard".

Torebki damskie
wizytowe — kuferkowe — teatralne 
bajadery i inne w najmodn. fasonach 
z pierwszorzędn. fabryk krajowych i zagraniczn. 
posiada największy wybór 1 poleca najkorzystn

Paweł Billert
Toruń, Nowy Rynek, róg Prostej

Największy specjalny skład skórzano- 
galanteryjny waliz,, lasek

i parasoli.

Pilzner i Olej 
Kobylepolskie 
!!! Perły piw polskich 1!!

Żadamy wsiądzie!

B. DOLIWfl
Toruń, Dwór Artsn
la). W. Złote i srstirne medaie

Sklep sukno

ReKIama
its) UźwiiDią Mii 

i mili

Mi '; Mm i
W dniu 8 sierpnia rb. odbędzie się licy­

tacja materjału taborowego w Okr. Składach  

Tab. Ok. Vin przy miejskim dworcu kolejo­

wym o godz. 8 rano.
Szef służby Tab. Ok. VIH

1. dz. 1130.

1804

Pokost, 
Farby, 

Lakiery, 
Kłej, 

Szelak, 
Pendzle 

poleca najtaniej 

Drogerja pod Koroną 
LEON RYCHTER 

iorun, Chełmińska 12.

M łodsze 

dziew czę 
do lekkiej pracy w drukarni 
zaraz potrzebne

Zgłaszać się 
w Drukarni Robotniczej.

Obiady
dla inteligencji, kuchnia 
warszawska. Zgłoszenia do 
ekspedycji Jixpressu pod 
nr. 255.

M? iwkie i Bmunduro- 
liEMja. Prawwnia krawiec­
ka pilnej i wojskowej 
garderoay. kierwmeilne 
wykonanie pod kiennkiem 

dzielnego pizykrawcza 
warszawskiego.

Odstopie dwupokojowe 
z kuchnią w centrum mia­
sta, kto kupi meble, mato 
używane Zgłoszenia pod 
nr 245.

Domowe rzędników ra­
bat Kulczycka, Plac Tea­
tralny 34.

Dnknlll umeblowanego  
r U "UJ U z użyciem  kuch­
ni dla małej rodziny (1 
dziecko 3 l/2 r) bez pościeli 
i bielizny wględnie 1 próżny 
pokój poszukuję od zaraz 
Szuta, Hotel dworcowy.

200000 złotych
wybrać można w V kl. 9 Loterji Państw, na 1 nr. 

Ostatni tydzień sprzedaży losów. — Cią­
gnienie 20*dniowe rozpoczyna się 6 bm. 

N kłe ryzyko a dużo szans wybrania. 
Losy oddaję póki zapas starczy.

Paweł Billert
kolektor Loterji Państw, w  Toruniu, Nowy Rynek 

róg Prostej.

Największy specjalny skład skórzano- 
galanteryjny waliz, lasek i parasoli.

K arm ełarz
dobry fachowiec, mogący wykazać się 

referencjami, potrzebny natychmiast.

Zgłoszenia pod „Dobra posada® do Adm.

„Expressu Pomorskiego®.

Składajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa.
Ceny prenumeraty: M iejscowe 2,50 d. « Odnoszeniem lub zamiejscowe 2.75 zł, granicą 4,00 zł. Ceny ogłoszeń: W tekście specjalne 15 gr. milimetr, zwyczajne 10 gr. milimetr. Drobne ogłoszenia iigr. z<i wyraz. Za termi­
nowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Ogłoszenia zagraniczne 1 tabelaryczne o 50% drożej. Od cen powyższych opustów nie udziela się. Administracja otwarta od 9-ej do 1-ej I od 3-ej do 6-ej. Redakcja od 410 do <-ej. 

W ydawca; W ŁADYSŁAW BŁOŃSKI. Drukarnia Robotnicza W . Pawlak i Ska w Toruniu. Redaktor odp.’ ALEKSANDER KWIATKOWSKI


